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O siągnięto  p op ozu m isn is  w  L o n d y n ie .
Krwawe starcie z komunistami w Warszawie.

czej, d o tyczące układu m ied zy  ko
misją odszkodow ań a Niem cam i w  
spraw ie zastosow an ia  olano P a v esa .

DELEGACI NIEMIECCY DO LON
DYNU

Berlin, 3 sierpnia. (Tel. O. P.)  J ak  
podają dzienniki, delegacja niemiecka na 
konferencję londyńską będzie miafa na-

sfęjsnjący skład: kanclerz Marz, mini
ster spraw  zagr. Stresemann, tranistir 
finansów Luter, Generalnym sekreta,, 
rzem delegacji b idz ie  Schubent. P ru s y  
reprezentow ać będzie sekr. stanu
Wefssmaiin. rząd  baw arsk i w d c a  min. 
Schultz. >~~~

Delegacja niemiecka na konferencję 
londyńską odjedzie do Londynu 'zapewne 
w dniu jutrzejszym. ' ~ ■

„Tflfeo szatan nas popóźaif!"
Znamienne oświadczenie Macdouttlda. — Po ro 

zumienie z Franajij faktem dokosiaaym.
P a r y ż ,  3. s ie rp  lia. (Tel. Q. P.). S p ra w o z d a w c a  „T e m p sa "  donosi, że  

M ac D onald  w y ra z i ł  $}ę w c z o ra j  w o b e c  H errio ta ,  <ż po rozum ien ie  m ię 
d z y  a l jan tam i je s t  osiągnię te .  O d tą d  — pow iedzia ł TA.ac D onald  — m ó g ł
b y  n a s  ty lko  p o różn ić  sz a ta n i

Francja okazała umiarkowanie,
teraz kolej na Niemcy,

P a r y ż ,  3. sierpnia. (Teł. O. P .j. 
H crr io t  o św ia d cz y ł  w  w y w iad z ie  ze 
w sp ó łp rac o w n ik iem  , P e t i t  Pari- 
s ien“ : „ S ta n o w isk o  M ac D onalda  na 
konierencji  czyn i z a d o ść  za ró w n o  
in te resom  Anglii jak  i sp ra w ie  poko- 
ju. P re m je r  podnosi s e rd e c z n y  cha
r a k te r  w s p ó łp r a c y  sp rz y m ie rz e ń 
ców  i akc je  po je d n aw cz ą  delegacji 
am erykańsk ie j .  F ra n c ja  — m ów ił

h e r r i o t  —  nie p iow adzM a ną Konfe
rencji t a r g ó w  lecz z a s to s o w a ła  meto 
de po lega jącą  na p -z e k a z y w a n lu  
s p ia w  sp o rn y ch  sądow i ro z je m cz e 
mu. M e toda  ta  z jedna n iewątp liw ie  
F rancji  uznanie  konierencji .  Ghodjsi 
obecnie  o to — z a z n a c z y ł  p re m je r— 
a b y  N iem cy zrozum ia ły ,  iż leży  w 
icl; in teresie okazan ie  w  chwili obec
nej rozum nego  um iarkow ania .

K m e  starcie P P. S. z kcmunistaml.
11 rannych, 1 zm arł — Aresztowano 11 osób.

Jakie mw$\postawiono
Rezolucje „Komisji trzeciej41 w sprawie arbitrażu.

L o n d y n ,  3. sierpnia. (Tel. G. P.). 
J r z ę d o w e  sp ra w o z d a n ie  z w czora j-  
zego  p lenarnego  posiedzenia  konlc- 

•encji obejm uje  t e k s ty  s p ra w o z d a ń  
:rzech komisji, a  m ianow icie :

1) sp raw o zd a n ie  p ier  vszei ko m i
sji w  sp raw ie  zm ian y  par .  22 an e k su  
} częśc i  t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o ;

2) S p raw ozdan ie  trzec ie j  komisji 
ta lecające j nas tępu jące  rezo luc je :  a) 
SUemcy p rz y jm ą  sy s te m  św iadczeń  
w na tu rze ,  p rze w id z ia n y ch  w płonic

rz e c z o z n a w c ó w ;  b) N iem cy  w e z m ą  
udział w  u tw o rze n ia  kom ite tu  z ło 
żonego  z sześc iu  cz łonków , m a ją c e 
go  na celu cz u w an ie  nad w y k o n a 
niem św ia d c z e ń  w  n a tu rz e ;  c) w 
sp ra w a c h  s p o rn y c h  N iem cy pod p o 
rz ą d k o w u ją  tte  a rb i t rażow a;  d) re 
zolucję, d o ty c z ą c a  p r o c e d u ry  a rb i 
traż o w e j  na w y p a d e k ,  g d y b y  w  ko 
misji sześc iu  g ło sy  b y ły  podzielone 
w s to s i r T u  3-3.

3j 'sp raw ozdan ie  komisji p raw n i-

W a r s z a w a ,  3. s ie rp  lia. (Tel. G. P .)  
PPS. z w o ła ła  dziś do sa li  te a t ru  P o 
w sze ch n e g o  w iec  w  sp raw ie  b e z ro 
bocia i 8 -godzinnego  dnia p ra c y .  N a 
w iec  ten p r z y b y ła  liczna g ru p a  k o 
m un is tów  w  za m ia rze  p ro p ag o w an ia  
haseł kom u n is ty cz n y ch .  P P S .  nie 
chc ia ła  dopuśc ić  do g ło su  p rze w ó d -  
ców  k o m u n is ty cz n y ch  i  p rze m o cą  
u su w a ła  ich ze sa li ob rad .  W  n a 
stęps tw ie  tego  p rey S ł io  do c z y n 
nych  s ta rć  m ię d zy  kom un is tam i a 
P P S .  K om unista  B iały  rzuc ił  sie z

nożem  na cz ł m itów  PPS,,  a z ra n iw 
sz y  iednego z nich, p a c i a ł  ucdejuć. 
inni komuniści, idąc w  su k u rs  Białe-) 
mu. poczęli s trze lać ,  mimo, że po ! i- ; 
cja b ezpośredn io  in te rw e n io w a ła .  —1 
K om unista  B iały ,  k tó re m u  . kula 
pi z e sz y ła  p łuca ,  p rze w iez io n y  zo 
s ta ł  do szpitala,  gdz?e n iebaw em  
zm ar ł .  O p ró c z  B iałego  11 osób  o d 
niosło r a n y .  Po lic ja  a r e s z to w a ła  U 
osób. Na w iecu  z jaw ił się ta k ż e  p 
Królikowski, k tó re g o  usunię to  z :  
sali i n iedopuszczono  do głosu.

NIESMACZNA DEM uSTRACjA  

MIECKIEGO 'POSŁA.
M E -

Paryż ,  3 sierpnia. (Teł. G. P.)' ..Terjrps* 
donosi z Aten:_ Nprnieck; charge d‘af- 
faires Schón! m ianowany posłem w Ate 
nuch, miał ostatnio przedłożyć prezy-  

■dentowi republiki sw e listy uwierzytel
niające. Odmówił jednak zastosowania 
się do regulam ii.n greckiego protokołu 
dyplomatycznego, przewidującego. że 
posłowie winni przy wręczaniu listów 
w ygłaszać  przem ówiono w języku irau- 
cuskmi. Poseł .niemiecki odv-Tl.it ino-

czystość wręczenia listów , zawiadamt" 
jąc, i-z w yieżdża na urlop.,— o------

WATYKAN W LIDZE NARODÓW?
Paryż. 3 sierpnia. (Tel. G. P.) Dono

szą z Rzymu: Stolica Apostolska pra
gnąc być  reprezentow ana w Lidze Na
rodów, przygotowuje odpowiednią nkejf 
dyplomatyczną. k tóra  ma być rozpo
częta od mianowania kardynałami ran. 
ejuszów w P a ry żu  ; Berlinie Corettlego 
i Paceiikego. P o /a tem  na? placówkach 
nuncjuszów pierwszej i drugiej 'klasy 
maja być dokonane liczne przesunięcia,

T e a t r  rosyjskł zdobył sobie oddaw na zasłużoną sławę, dzięki szeregowi 
w ybitnych  ak torów  i reżyserów , wśród których nazwisko Stanisławskiego fi
guruje na  pierwszem miejscu. Pomimo, że bolszewicki system rządzenia igno
ruje sztukę, tea t r  ten rozwija się dalej i zdobyw a się na nowe, oryginalne po
m ysły .  Dowodem może być odtw orzon.a na naszej ilustracji scena z iilmu „Arli- 
t a “ , odegranego  przez najlepszych aktorów. Akcja ro z g ry w a  sie częściowo na 
ziemi, częściowo- zaś na  —  M ars :e, Pom y s łow e  dekoracje zasługują na uwagę.

SZTUKA, ROZGRYWAJĄCA SIĘ NA MARSlf.
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Nabożeństwo w Katedrze. —  
byt „Cud nad W isła

I , w w ,  4. sierpiya.
(jp.). W c z o r a j s z ą  niedzielę po? 

Święcił L w ó w  uczczeniu  dziesiąte j 
ro cz n icy  tego  pam ię tnego  dnia 6. 
>*erpsiia r. 1014, w  którym  legjony  
polskie zorganizow aną pod w odzą 
Józefa P iłsu d skiego ro z p o c z ę ły  sw ój 
czyn  zbrojny, w y r u s z y ły  w  sz ran k i  
Dołowe pod  sz ta n d a re m  O rla  b ia łe 
go, b y  w y w a lc z y ć  P o lsc e  b y t  n iepo
d leg ły . ,

U ro c z y s to ść  obchodu  tego  w iel
k iego dnia rozpoczę ło

n ab ożeń stw o  dziękczynne  
Urządzone s ta ra n ie m  Z w ią tk u  legjo- 
ttistow w  kościele  a rc h ik a te d ra ln y m .  
W  n ab ożeńs tw ie  ucz es tn icz y ł  gen. 
M alczew ski w  o toczeniu  w o js k o w o 
ści. Związek legionisto  * ze s z ta n d a 
rem , w e te ran i  r. 1*63, delegacje  s to 
w a rz y s z e ń  i ko rpo rac ji  i liczne z a 
s tę p y  publiczności.

U roczysta  Akadem ia.
O godz. 1!. p rzedpo łudn iem  ro z 

p o c z ę ła  się w - L e ą t r z e  M a ły m  pr : 'y  
wypełn ionej po brzeg i sa li  u ro c z y s ta  
A kadem ia  ku  czci C z y n u  legiono- 
,w ego.

Na ty lne j ścianie s c e n y  Teat-m 
M ałego  n ap ro s t  w id z ó w  zaw ieszono  
zdotony w  zieleń p o r t r e t  w ielk iego 
tw ó r c y  leg ionów  Józefa  P i łsu d sk ie 
go, n a  p rzedz ie  s c e n y  c h o rą ż y  
Z w iązku  le g jo n i i tó w  p rz e z  e i ł y  
t z a s  t rw a n ia  obchodu  d z ie rży ł  

sztandar lecjono v y ,  
w id o m y  z n a k  w dz ięcznośc i  i uznam y 
sp o łe c z e ń s tw a  d la  tego  Ootatińegn v 
ła ń cu c h u  polsk ich  c z y n ó w  niepodłs- 

. g ło śc iow ych .
T ę  n ie p rz e rw a n ą  od r. >794 łą  :z- 

nc-ść polskiej idei n iepodległościow ej, 
k tórej legjony z 1914 b y ły  ty lko  n- 
s ta tn im  członem , skreślił  w  wym ow - 
nem słowne w s tę p n e m  k u ra to r  dr. 
.W ładysław  W asung. P o czy n a ją c  
rzecz i  o b ra z e m  w y m a r s z u  p ie rw sz e 
go oddzia łu  leg ion is tów  pod w odną  
Jó z e fa  P i łsudsk iego  w  dniu 6. s ie rp 
nia. 1914, p rze sze d ł  dzieję ich w a lk  
aż  do z iszczen ia  tę sk n o ty  . polskich 
pok o le ń :  o d z y s k a n a  w olnej Polski, 
k ied y  to k a d r y  leg ionow e s t  iły się 
z n ó w  w a ż n y m  zaczynem  dla  u tw o
rzenia armji polskiej, a ich geujal ly  
tw órca i kom endant Józef Jiłsu1skj 
wielkim  budow niczym  R z e c z y p o 
spolitej i jej s iły  zbrojnej.

P o  ty c h  s ło w a ch  p re legen ta  o r 
k ie s t r a  19 p d . o d e g ra ła  h y m n  p a ń 
stw o w y .

N as tępn ie  zo rg a n izo w an y  p rzed  
kilku m ies iącam i chór Zw iązku  l e 
gion istów  o d śp ie w a ł  pod b a tu tą  p. 
Józefa Apfla, Lochm ana: „Sztandary  
nolskie w  Kremlu11 i Lipskiego „Hej 
S iew a cz e“, a  huczne oklasKi zm us i
ły  go do kilku n a d d a tk ó w .  Przycei t 
p odk reś lić  należy ,  że św ieżo  p o 
w s ta ł a  d r u ż y n a  śp ie w a c k a  w y w i ą 
zała- się ze sw eg o  zadan ia  n ie nagan 
nie, co p rzy p isa ć  na leż y  w y tęż o n e j  
pracy rej d y ry g e n ta .  Art. d ra m  p. 
Rom an H ierow ski w z r u s z y ł  i ro z 
rzew nił  s łu c h a c z y  piękną, przenik-  
nioną sz cz e rem  uczuciem  recytacją  
poezji leg ion ow ych  pióra. P ietrzyc-  
kiego, D ębick iego  i M aczki, Ną z a 
kończen ie  części 1-szej o d eg ra ła  
o r k ie s t ra  „W iązankę .p ieśń  le g jj-  
now ych".

Kulminacyjnym punktem H adeinjl 
byto

przem ówienie wicęąjarjęaJkg Sejmu 
P. Jana W ojnickiego  

, 0  cudzie nad .Wisi-ł

GAZETA PGRĄNNA'*. L w ów , dnia -S; slsrp tfa  192A Nr. 1145

Lwowie.
Urpciysta Akademia. — Znaczeni 
. — ?f)iorka ną dochód wdów i

P. Woźnicki jako bezpośred-iiia wta- 
jemmczony- w bieg w i  padków- i tajne 
a rkan u  wroi.iy bolsZ'-\\ iekiej. skreśli t w 
:.vsacb dosadnych a jasnych gene^g tej 
w y p rą  wy kijowskiej. która ą r a e d  s ni
kolu marszałka Piłsudskiego dała po- 
chop do rzucema (JM ns.icyż.szycli ka
mieni polepi :ni;u aż d i zarzutu sprzedaj 
r.ości i zdra*Jv... Na do w -id. i a 1. sad ten 
byt ferow any  post festum :-dc<yiat 
m ów ca d s łow ny tci-si mowy marszal- 
ka tjęjnju Trampe/,;, ńskiog >. w y g łoś-/»- 
nej do Naczelnej; > W j J  a jai.o z-a y- 
c iezcy po zdobyciu Kn-twa. któ;ei 
tak później potępiona wypr* * c kijow
ską nazyw a  sic iirzcczywisl neniem 
tęsknicy narodu polskiego, wzmocnie
niem jego sił i ducha. Lecz piawdzlw i 
r c w e lS j ą  był tan ustęp ninwi wice
marszałka Wo/nickiog-i.  w którym jako 
c^ionek R : \ (.(brony Pak s tw a  odjjl)in( 
przed spiciiaezuiiii t . i iu i&Le tych h r /e -  
łffiennyeh v. wypadki dni od z a w ia n i a  
się ironia pilskiego i odw rotu  upadku 
ducha i wianr.  które pi^YlU a r a lii 
zwrócenie  się do zagranicy  o wyjęd-ją- 
nie pokoju z bolszewikami aż do  obu
dzenia nowych /. .óJei e n e '5 ii w naro 
dzie j pogromu nieprzyjaciela  — owego 
..Cudu nad Wisłą 1 .

Z rzeczow ych, świetnych w ywodów  I

c z y n u  l e g i o n o w e g o .  - 
ojsret po |(tgton>stach

(J z e m

mówcy wyrosła przód słuch a? z i  nu' ol» 
brzymia moc duchow a Piłsudskiego, je
go geniusz ińczem niezpu lony. w zno
szący  się ponad wszelkie niskie kalum
nie i plotłżs i staje s i ę  nieodpartym pe
wnikiem twierdzenie p. wicemarszałka, 
że ..Cudu nad Wisi a L 'n ie  dokonały ja
kieś nadprzyrodzone moce. ale zupełnie 
naitiiia.ina mnc. obudzona w sercach spo 
łeczcństv. a: miłość ojczyzny, dajaea
silę o j  poru --- ora/, moc geniuszu Na
czelnego Wodza, przez niego obmyślo
ny. na ścisłych danych oparty  >plan s tra  
tegicSn*. który  nie mógł zawieść. Z w y 
rażeniem w iary  w te nasze siły ż y w o t
ne. w eto zdrow e ziarno w  nas tkwiące, 
zakończył p w icemarszałek swą mowę, 
wznosząc okrzyk  na cześć R z e c z y p o  
spojitei i Marszałka Piłsudskiego, który 
obecni z entuzjazmem powtórzyli.

Artystyczna biesiadą Poranku był 
śpiew, tak dobrze zapisanej w pamięci 
Lwowian, obecnej prmiado.n:tv opery  po 
znańskici p. S taąisla wy nlarynowiczó- 
wny. z akompaniamentem pj Zuny. Za
kończą-? Akademię Chór Związku Le- 
g.ionijtów. —

P rzez  całą- dzień niedzielna' o db y w a 
ła się zbiórka uliczna na dochód wdów  
i sierot po legionistach,

dom p iw
Po szeregu drobniejszych nowel, które zjednały sok1® 

ogólne uznanie naszych Czytelników, zjawi się w odcinku 
felje tonowym „Gazety Porannej<c niezwykle interesująca 
powieść (z francuskiego) Jakóba H e n n e r y  p. L

która w doskonaleni, ujęciu przedsławi ciekawy problem 
kryminalny, rozwiązany wreszcie szczęśliwie przez

sprjiittgo i8portar3-’de!eKfvwa B a s s e t a
tędącrgo rywalem znanego Rouletabille^, bohatera eyklu 
powieści Gastona Lercux.

Prawnuczlia troMa 
Fobofeltg fńbryczaą.

N ow y J o r k ,  w  sierpniu. 
(4*). W  pew nej fa b ry c e  tutejszej 

p racu je  za  !S d o la ró w  tygodn iow o  
m iss  Elza B e rn a d o ttc .  p iaw nuc /.ka  
s ły n n e g o  m a rs z a łk a  N ip h e c n ą  I., 
k tó ry  dzięki ce sa rzow i ,  zrobił  jedy
ną w sw oim rodza ju  kar ie rę .  Czło
w iek  sk ro m n eg o  pochocLcnią , jako 
ces. m a rs z a łe k  p rz e z  pew ien  czas  
w sp ó łd z ia ła ją c  z w o jskam i szw edz-  
kiein',  zd o b y ł  sobie ta k ą  po p u la r 
ność  w ś r ó d  S zw ed ó w , że ci powołali 
go na sw ój tron . D y n as t ju  Lłernadot- 
tó w  do dziś dnia panuje  w  Szwecji.

Nic n a leż y  sądzić , a b y  p a n n a  El
za  b v ła  tą k  b iedna, że musi praco- 
w ć p r z y  m aszy n ie ,  k ra jące j  skórę  
n a  bu ty .  Zajęcie to  o b ra ła  sobie 
dla — m ody ,  g d y ż  k ilkadziesią t b o 
g a ty c h  A m eryK anek . nie w iedząc 

• jsk  syę izić czas , c h w y c iła  się d la o- 
ryginalności -  p ra c y  fabryczmej. — 
P a n n a  B ernado ttc .  b a w ią c a  w gośc i

nie u R o ckefe l le róy r, p o sz ła  w  ięb 
ś lady .

Bomba liitajp.
P a r j ż ,  w  sierpniu.

F ra n e i t ś c y  inżyn ierow ie  wojsKO- 
w i zdołali sk o n s t ru o w a ć  bom bę , k tó 
ra z a o p a t rz o n a  w  m o to r ,  śm '29  1 
sk rsy d U , w zn osi s i t  w p ow ietrze  
niby oryginalny ąeroptan, a sk iero
w ana b y ć  m oże w  dow olne  miejsce 
z a p o m o c ą  fal e l e k t ry c z n y c h .  „ B o m 
ba la ta jąc a"  m o ż e  się w zn ie ść  n ą  
ta k ą  w y so k o ść ,  że  p rze s ta je  b y ć  do
s trzegalną .

rofwsFiif aard seiisualny.
Wiedeń, w sierwuu 

( + )  Denaszą z Lmcu: W wibl -u
m iejscowości Ottnang (Austria Górna) 
odkryto zbrodnię, która naw et w epoce 
H arm annów  i Krs^ów obudzić musi 
dreszcz zgrozy: Otó \v zar'>ślach znale
ziono w zaroślach zwłotó 3-letmego 
chłopca, syna pew nego górnika, wyka-

DZIS PREMIERA l S .r ja  -  „ T R A G E iI J A  P O D L O T K A "
w  a p o l l o  u. „ — „ i n t r y g a  g u w k r n a n t a p 1
S s e r ‘”ł e i i a r a z  Wielki pełen tragizmu i napięcia dramat wytwórni francuskiej 

1 0  A k t ÓW Pathe Consor ium. 4601

zrująes ślad’/  gw ałtow nego zgonu prres 
uduszenie. Ciało by |o  zupełnie ubnażo. 
n.ę, a szyię  zaciskała petU, sporządzo
na z wikliny. — *ł

Znamienna -zecz. że w roku powrze 
dntm na tam samem miejscu znalezione 
trupa iiieznmiej dziewcz;,iu-. która rów'- 
nież uduszono za pomocą pętli. Z b r o d n i ,  
i sa dotychczóa me zdołano wyśledz-16

Parjanjenj SHS, został zw ołany 09 
scs.ie nadzw yczajna, na 6 brn,

Radicz nrzyjeuzie do Wiednia. W ice, 
prezes partji Radicza dr. Predavee f)u 
ś-wiadczył dziennikarzom. że Radicz, 
znajduje się w drodze do Wiednia.

Czarny kongres. Z N .lorku doi*' 
sza, że cdbyw a się tam obecnie y1Uv 
dzynai odowy kongres imPM.vnów całe. 
go św iaita przy udzi tłe okuło lOtiO dele, 
gatów  z Ameryki i Afryki. Przewodni 
czącym kongresu iest Gar' cy.

(4  ) Senior dżokeji. Angielski dżeke! 
Killy Humphrios. liczący ląi flh zdobpł 
niedawno puliar królewski na wyścigach  
w Jersey. Staruszek, w skazał przytem  
taka zręczność i młodzieńczą iekkosć, 
że w kąt zapędził sw.tcli nutdoc-auych  
kolegów. Już w r. 1S74. effj Ij okrągło 
pized półwiekiem, zdobył tę santą na- 

' grodę.
(T )  Zbrodniczego zamachu dokonano 

na pociąg b łysk aw czn y  l.tnd^n - Edtm 
imrg, Wątjąe na szyu.y wielkie kamienie 
j kłody. Pociąg zdołał cudem uniknąć, 
katastrofy. Jest to w ostatnich czasach 
już trzeci podobny zamach w  tej oko
licy

( +  j O sobliwy powód śm ierci Adwo, 
k*it de V ive w Salerno (Nj łc>chy) dow ł 
dziaw szy się, że obie jepe córki prze
padły przy egzaminie w konserw ato
rium’, tąk się tein przejął, że padł na 
miejscu, rażony ataWeir setetw ym .

lip) Bieg maratoński kelnerów. W 
c z a , ach $Jy coraz to oryęinaJmzjsrę 
rekordy sportowe emoęiopyją. publicz
ność i faoh kelnctshi ,ae cpciał pozostać 
w- ryle. Kemcrzy w' Lille urządzili obe
cnie- zaw o4v. mogące zaiste wprowadzić 
św-iat \v  zaumlenie. B ył to bieg mai a* 
toński z emblematami £achu w  ręku 
Aóiaiiiowucie współzawodnicy mieli zS 
żądanie pizebiegnać dwa kilometry z t? 
canii. na których znajdowały się ? 
kufle napełnione aż po brzegi piwem, 
przyczeni warunkiem było. atov ani kro. 
pia’ płynu nie została roz’ana. P ierw 
szy p -z y ln ł do celu niejaki Maętti. ? 
kelnerek, które także brały udziął w' za 
wodach, rekord osiągnęła urocza sryn- 
kareczka piiŁ Oluniard.

f + )  Aparat spadłszy zabił matkę » 
brata pilota Koło P aryża runą! z w yso
kości aeroplan, przyczepi zabity został 
mechanik', zaś pilot odniósł ciężkie ,any> 
Samolot spadając zabił dw ie kobiety i 
pośród widzów-, a pięć osób nężka zra- 
w ł. Wśród nich była matka i brat o w e
go pilota.

( + )  U niw ersytet w  Louvain ( p e l f *'1
którego część onegdaj padła pastwa po
żaru. został założony w- r. H26 przez 
rihoa Dobrego. Byt on siec,z-'ba prądów: 
ściśle katolickich. W  światowe}
Niemcy spalili nłyntią na ca ły  św iat bi
bliotekę tego uniwersytetu, zawieraiacą  
wprost bezcenne ..białe kruki". Obeenie 
snów  xpaJiłv ai? pracom nie chemiezim. 
Dodać należw. że uniw ersytet skłąda 
ste z wielu budynków-. a głów na jego 
część nic została naruszona.

Obroty pozagiełdowe
L w ó  ?, 3. s ierpnia.

Oć przedwczoraj wieczorem tenden
cja silnie zwyzkoova. Obrót ożyw iony.

Dolary aincryk. 5.21 do 5.21)4,. dola
ry kand. 4.95 do 4.95kL korony czeskie 
Q.ls'A  doi 0.15 trzy czw arte, leje 0.0344 
do 0.0234, franki franc. 0.26hj do 0 27. 
franici szwa.ic. 0.93 do 0 94. funty sziterl. 
22.40 eta 22.50. rubłe a 500 i ą ISO za 
100 tvs. 330 do 350 zł.

Złoto: 20 kor. 21.70 d0 21.80, 20 fra* 
ków 20.70 do 20.?0. 20 mahlr. 24 dz 
24.10, 10 rubl. 26 dc 20.10.

Srebro: Kor. austr. 0.441 do 0.41 Ł 
kor. austr. 2.05 do 2.08. floreny austr,- 
1.03 do l 044. ruble 1.70 do 1.72, keptej- 
kł 0.66 do 0.67.
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Stulecie autora 
„Damy kameljowej".

. Tryumfy scfciticzne „Wzięosf*j Kur ty ra
ny”. — Pndarie buty Jako rejtkwja. — 
Kandydat iją nosła i pieczeń z królika.

Złośliwy czterow iersz.
Paryż, w sierpniu.

( - r)  29 iipca przypadła  se tna  roczni
ca urodzin, Aleksandra Dumasa, mlod, 
szego. który, aczkolwiek sław a me do
rów nał ojou. przecież za.ąt wybiUie 
sniejscc w li teraturze Rozgłos zapewniła 
mu słynna .^Dauia kaiaeljowa**, (popu
larna do dziś dnia jako Yioletta w ope
rze Verdic,go , I r a v u ta " ) .  P ow ieść  ca, 
przerobiona na sztukę teatralna, zdoby
w a ł !  so t re  powodzenie powoli, lecz za 
to później s ta ła  się przez szereg  lat 
modni, przygotowując (w dramacie) c- 
poky realizmu.

Syn oryginalnego w Kazuyui cant 
papy, odziedziczył też po  ojcu prócz t a 
lentu n ie le  osobliwych cech charakte
ru, które go czyniły postacią niemniej 
ciekawą i popularną, jak Dumas-MUcc. 
Toteż podobnie jak ojciec, stal się Du
m as młodszy bohaterem licznych aneg
dot.

O po wiatują np„ że gdy w  r. 1S49 
kandydował na posła w m ieśc;e Sens, 
baw ił u młodego hra.bie.go Villebault. 
Ten będąc zapalonym Mdelbicidem dziel 
ojca popierał sprawę syna ze w szyst
kich sil. Sam Dumas biega) wszędzie, 
jednając sobie, w yborców, a biegał tak 

W iele, że butv podarły mu się doszczę
tnie. Hrabia, o ferow a ł poecie swoje 
w łasne lalkłerki. a podarte buty, które 
Dumas wyrzucił za okno. kazał podjąć 
i z  pietyzmem przechować. 1 )otj ch- 
ezas znaijdu.i.ą się one jako pamiątka w 
rodzinie Villebaujtów.

P ew n eg o  razu. gdv  Dumas przem a
wia! na /gromadzeniu, w y b o rcy  zaczęli 
sa rkać  że nic ntaią zaufania de Uhiego  
laiusia, o -wypieszczonych rękach. Roz, 
gn iew ane Dumas w rzasnął:

— Tak, jestem wnukiem generała 
Dumąsa, margrabiego Padieterie. który 
JBprzeiweili męści zrzucał w rogów z 
kónią, Pokażę wam. że i moje wypieszj- 

1 egoue ręce potrafią pracować.
To m ówiąc popędził do pałacu, a za 

nim rozcłekawiony tłum. Dumas wpadł 
do1 kuchni, przypiął fartuch, złapał za
bitego królika momentalnie ściągnął 
zeń sikorę i przyrządził wkrótce sm acz
ną pieczeń,, która dał do skosztowania 
ciekaw ym  widzom, tłumnie zapełniają
cym  kuchnię. P ieczeń zostają pizyjęta  
z uznaniem, a w umie wyborczej zna
lazło się kilkadziesiąt kartek, glosują
cych na „królika"..,.

Pew nego razu Dumas baw ił w  go 
Scinie u znanego lekarza marsylsk ega  
dra Gistala. Po Śniadaniu gospodarz

C yn izm  p o tw o rn e g o  z l r t i u r z a .
E o?p#cz liw e  sc e n y  w H aiinow w za .  — Agnoskowarse odzieniu ofiar ludz
kiej bestii,  —  Koctzice pozn a ją  o d z ież  sw eg o  10'le tn iego  sy n a .  — Kon 
f io n tą e ja  z  m o rd e rc ą .  — „ b a r d z o  b y ć  m oże,  że  go zab i to m T ’.,  — C y n i

c z n a  w y m ia n a  zdań  ze  w spó ln ik iem  zbrodni.

H a n n o w e r ,  w  sierpniu.
(+ ) .  Z k a ż d y m  dniem u tw ie rd z a  

się p rzekonan ie ,  że  s!\  tury m o rd er  
c a - s a d y s ta  H urm am i jest 
n a jw ięk sz y m  w sp ó łc ze sn y m  zorod- 

n iarzein ,
w o b ec  k to re g o  n a w p t  le g en d a rn y  
L.andru blednie z u p e łn ie j  — K ażdy 
dzień  b o w iem  przynosi, now e r e w e 
lacje, pom nażając < tak długą listę 
ofiar n iem ieck iego S inobrodego. O d 
k ąd  u jaw niono  zhr^&mę, dłfieją się w  
H a n n o w e rz e

scen y  rozdzierające serce.
O n a r y  H a n n a n n a .  to p rze w a żn ie  
m ło d z ie ń cy  w  w ieku  lat 15—20. Te
raz  dopie ro  zg łasza  się c a ły  sz e reg  
o jców  i m a tek ,  k tó rz y  aw egp  czasu  
pos trada l i  sy n ó w  w n ie w y t łu m a c z o 
n y  sposób , a obecnie cisną sic p rzed  
us taw ionem i na dziedzińcu gm achu  
policji, 4 o lb r z y m a m i  s to łam i,  usiłu
jąc  w ś ró d  o g ro m n y ch  s to s ó w  ub rań  
ro zp o z n ać  w ła s n o ść  sw o ich .d z iec i .

Policja bow iem  ogłosiła ,  że w s z y 
scy ,  k tó r z y  k ie d y k o lw iek  kupow ali 
g a rd e ro b ę  od Harm arm a, m a ją  ją 
zw ró c ić  celem agnoskow ania .

P rz v  tej .sposobności z d a rz y ł  się 
dram atyczny epizod.

R odzice  o d d a w n a  zag in ionego  ch ło p 
c a  pozna li  w  s tos ie  o d z ieży  czapkę

i bluzę sy n a .  Od raz  u : p im vadzouo  
H arm a n u a  i jego wspóln ika ( i -a n sa .  
Sędzia  ś le d cz y  pok az a ł  z b ro d n ia rz o 
wi fo tografię  ow ej  ofiary, 10-letuiego 
chłopcą. M o rd e rc a  p iz y j rzu ł  się jej 
z w idoczną  lubością i z a u w a ż y ł  sp o 
kojnie :

„To byl ład»v chłopak! Szkoda, 
jeśli się znajdzie w śród nich!'*. 
„ W ś r ó d  :u c h ‘ z n a cz y ło  o c z y w i

ście —  w ś ró d  t ru p ó w .  -— G d y  nań 
nalegano, a b y  p jw ie d z ia ł  co ś s t a 
now czego ,  H a rm a n n  o d p a r ł :

„No m ożliw e, że  tak!" 
poczcm  doda}: „Szkoda ch łopa
ka. Zresztą jeśli jego m atka jest za 
niepokojona, to  poprostu w p iszc ie go  
na listę zam ordowanych!'*.

Te cyniczne  uw agi czynił  H a r 
m a n n  z le k c e w a ż ą c y m  uśm iechem , 
w re szc ie  rzek ł  do G ra u s a :

— Sluchaitio, przypom nij sobie, 
m oże ty  go zn asz?  P rzec ie  w ted y  
w ieczorem  b yliśm y razem !...

Gnftis odpar ł ,  że fo togra f ia  p r z y 
pom ina m u  z n a n e  ry sy ,  ale m us i  się 
pew ien  c z a s  nam yśleć! . . .

D odać nauczy, że  w7 s to sach  g a r 
deroby  z n a la z ły  się też u b ran ia  
dziecięce, cob y  św ia d cz y ło .  że 
Harmann m ordow ał także całkiem  
iaafe dzieci.

wić, że stw orzył rzeezy nowe, orygi
nalne i poczytne, podczas gdy o pier» 
w ow zm ach, mówiąc delikatnie — na. 
w et pies me wie... a, —

Szkielet Ryszarda III.
L ondyn ,  w  sierpniu, 

( - ) .  W  L e iccś te r  w y k o p an o  
szkielet, będący  zdaje się os ta tiną  
p o zos ta ło śc ią  s łynnego  k ró la  R y 
s z a rd a  JH., b o h a te ra  znanej  tragedii  
S zeksp ira .  R y s z a r d a  ciężko rannego  
w  iiiiwie pod B o sw o r th  22. sierpnia 
1485 p rz y w ią z a n o  do konia , tjjza- 
wieziono do o b e rż y  w  L e w e s te r  ( 
pochow ano  pop rostu  w  ziemi, nic 
da jąc  r a d n e g o  k rz y ż a  ani pom nika. 
T y lk o  z w y k ły  k im  leń z napisem ob 
jaśniał.  że w  pobliżu leżą zw łok i 
k ró la  Anglii. Szkie let um ieszczono  
na raz ie  w m ic jscow em  m uzeum .

przymó.H grube album prosząc znako
mitego gościa, o wpisanie eaterowiersza. 
Poeta siadł i zaczął pisać, podczas gd3 
Qtstał przez jeg*. ramłę»@ąj'Ui:

-r.-Nasż CfetaH lecz y  da^k.o-fele.
„Bo jest to lekarz nad lekarz?: 
„Opustoszały iuż szpitale —

— Ach, mistrzu, doprawdy, pochle
biasz mi! —- przerwał rumieniąc się z 
zadowolenia doktor Gistat. Mma zrzc- 
dła mu jednak, gdy zobaczył w iersz
ostatni: ---------

„A zapełniają się cmentarze!...

DUMAS PI AGJATOREM.
Podobnie, jak papie Dumasowi udar 

■wudniono. że w iele romansów, kitóre 
w y sz ły  pod jego nazwiskiem, napisali

m s pół pracownicy mistrza (Maęuet i in
ni), tak tćż obecnie synow i zarzucają, 
że był genialnym pla®jatorejn, czerpiąc 
pom ysły do ÓffćT z"tźeczy juz
ńapiśanyeh p r ź a  k'e-g<rfctnegd.' Np. po
mysł „Damy kameljowej“ ma być uży
ty z pewnego utworu Dumasa ojca, 
częściow o z Houssayc a „ B ea tn ec1. 
„Półświatek" powstał z SaHissota „Kur
*ł'zati‘‘. a sam ten tak popularny tytuł 
wymyślili Bcnj. Constant w r. 1805. Fa
bułą „Alfonsa" i „Przyjaciela kobiet” 
wzięta jest z dziel Kocka. Wrpszcic 
„Fraitcdlon" jest przeróbką nowelll 
Aurelji Scholl.

Jakkolwiek się rzecz ma, n S t nie za 
przeczą doskonałemu pisarzu a i. żc ma
teriał, choćby zaczerunięty z obcych  
dzieł, ifafciął po swojemu tak przypra-

l ę  sportu,
ZAWODY O PUHAR WTC.

W arszawa, 3 sierprr.a. (Tol. G. P.Ti 
W dniu dzisiejszym przeżyw ała stolica 
piękny dzień sportowy. Warsz. Tow, 
C ykiistów urządąiło poraź pierw szy w 
Po'sce w ielk1 turnie! szostkow y pijkt 
nożnej, do Którego zapisały się kluby: 
Ruch, W arszawianka. Barkodiba, P o
goń. WTC.. Ma.kkabi. Oiunpja. Pr»’on*a. 
A. Z. S„ 1. pułk lotniczy. T. K. S. (To
ruń). 22 pułk lutniczy i Czarni z Rado
mia. Konkursy rozgrywał; się o nagro
dy: 1) wielki puhar srebrny WTC. i 2) 
statua ohnipijczyka z  branzii. W -wyni
ku ZMryc’eżyła Polonia W arszawiankę 
1:0 (1:0), zdobynaiac puhar. W kobew 
rozegrano jeszcze zaw odv o drugie i 
trzecie miejsc w turnieju. W ygrał WTC 
prz&ęiw 20 pp. (Siedlce) 2:0 (0 :0)

Wier sz a w a. 3 sierpnia. Cl er. G. P ) 
Zawody o mistrzostwo klasy- A okr. 
w aiszaw skiego pomiędzy .Czarny-nit 
(Radom) a w arszawską Polonią żakom 
cąono rekerdnwem w prot,L z n y ® .  
stw ein Polonii 16:2 (8:1J.

t
KraktiM-. 3 sierpnia. (Teł. G. P.) Dzi

siejsze zaw ody pomiędzy Pogania |  Ka
tow ic a Jutrzenką dały wynik 2:1 (1:1) 
na korzyść Pogoni. Zawody o mistrzo
stw o klasy A między Wista a B. (5. S. 
V. (Bielsk) clafy wynik 4:0 (2:0) na ko
rzyść W isty,

m m m

Inserup w,kunie PorannsS*.

ALGEMON BLACKWOOD.

P i z g ło ż y ł  K ązim lerż  R y ch ło w  sfcl.
•

P ro feso r  umilkł m g le ,  z o d rk l i  
doo ieg lo  nus cieżkie s tąpan ie  i 
g w a r  zm ieszan y c h  g łosów . R ó w n o 
cześn ie  n iemal w  d rzw ia ch  d rugiego  
iiumiotu u k a z a ła  się żona  p ro fe so ra ,  
b lada,  z ro zw ic h rz o n y m  w łosem , 
t rzy m a ją c  s trze lb ę  w  ręce.

—  Chodź p rędko ,  H a r ry !  —  w o 
la ła  do m ęża .  P rzyw ieź li  Rushtema... 
Halo >ię jak ieś  n ieszczęście .  O b u 
dzili mię. C hodź  ty t i j !

W y b ie g l i śm y  n a ty c h m ia s t  z  n a 
miotu, za b ie ra jąc  ze sobą  s t rze lb y .

—  T o  Rush ton , rze czy w iśc ie !  — 
sk o n s ta to w a ł  profesor,  j a k g d y b y  tu  
on dopiero  go za u w aż y ł .

U jrza łem  naszy c h  przaw ocM ków  
f r z y  b rze g u  jez io ra :  w yc iąąa l i  o- 
z t rożn ie  z ło Izi jak iegoś  cz łow ieka.  
P r z e z  chwile cisza b y ła  taka,  że  
s ły s z a ł e m  w y ra źn ie  łagodne  pmska- 
We fali. H otel?  R u p i to a  z a cz ą ł  i j ó -  
V ić  głośno, u r y w a r a p '  s ł . r .w .  W

głosie jego od p ie rw szej  chwili d r g a 
ła ja k aś  f a łs z y w a  u u ta j '  o d k u l i ś m y  
to w s z y s c y  n a lyc lun ias t ,  zanmi je 
szcze m og liśm y  się zo r ie n to w ać ,  o 
czem  m ów i.

Dzisiaj je szcze  sc en ą  t a  sto i mi 
p rzed  o c z y m a  z fo tograficzna n ie
m al śc is łośc ią ;  w idzę  g a s z ą  grupkę ,  
s to jącą  p rz y  b lasku  ogniska, czyste ,  
usiane gw iazdam i niebo, o p a r y  p ły 
n ące  z jez io ra  —  i n aszy c h  prze* 
w o d n ik ó w  c iągnących  w  zupehiefn 
milczeniu Rustitona ku ognisku. Ich 
m o k a s s y n y  ś lizga ły  się ra  p iasku i 
kam ieniach. Szli pom ału ,  dźw iga jąc  
z t ru d em  to b e z w ld n c  ciało. W idzę  
jeszcze  n a w e t  o w ą  o d a r tą  z ko ry  
g a łą ź  ce d ro w ą ,  k tó ra  w  ty m  s t r a 
sz n y m  drrfu s łu ż y ła  za m ia s t  w iosła .

Z arów no  m nie  jednak, ja k  i m ych  
to w a r z y s z y ,  najsilniej u d e r z y ł  ó.v 
k o n t r a s t  m ię d zy  f izycznem  w y c z e r 
paniem  2 im e łnem  R ush tonn  a  jsgo 
g w a ł to w n a ,  g o rą c z k o w ą  m ow ą.

Ja k iś  p rze m o żn y ,  n iepo ję ty  im 
puls k a z a ł  tnu opow iadać  nam  sz e 
roko  o tern ta jem nięzem  w y d a r z e 
niu, pe łnem  dziw nych  sp rzeczności .  
Z rozum ia łem  w s z y s t k o " k i c d y  p rzy  
świetle  ogniska m ogłem  do jrzeć  n a 
reszcie  jego ziemistą  t .va rz ,  PQ- 
i inerzw ione w ło s y  i z a s ty g łe  w  g ro 

zie oczy ,  — kiedy m ogU m  zrozu
mieć Sens jego m o a y .

I zda ie  mi. się, że w  tej chwili 
nie ty lko  ia, ale i w s z y s c y  obecni 
a d ra z u  p rze jrzeli  c a łą  p ra w d ę ,  choć 
ż a d en  z nas  w y p o w ied z ieć  jej nie 
m ia ł  odw agi-

B y ł  tam  mój p rzew odn ik ,  M a tt  
M orris ,  b y ł  S d s e r  Fizz, k tó rego  
p raw d z iw e g o  naz w isk a  n ik t z nas  
nie znał,  by ł  w re sz c ie  poczc iw y  
F ra n k  .Yldligan. 1 b y ł  ta m  R ushton , 
p o w ta rz a ją c y  n iezm ordow an ie  całą 
h is to ry jkę .  P rz en o s i ł  kolejno sw ój 
b łędny w z ro k  z jednego  r u  drugiego 
s łuchacza ,  sz u k a ją c  w  o czach  n a 
sz y ch  (tc  by ło  zupełnie  w idoczne!)  
p o tw ie rd z en ia  tych  s z c z e g ó łó w  i o- 
koiicznośch k tó ry c h  nikt nic znał, — 
nikt p ró cz  Rushtpna. . .  i ta m te g o  d ru 
g ie g o ’...

P i e r w s z y  o t rzą sn ą ł  się  Sil /e r  
F izz, a  w idząc,  że  R ush ton  je s t  Rj- 
pełnię w y c z e r p a n y ,  zw róci ł  się da  
n iego łagodrue:

— P o c o  to te r a z  op»w aą d ać? 
T r z e b a  na jp ierw  p r z e g ry ź ć  coś.. .i 
b ędzie  czas  później. .. T rzeba pocią
g n ąć  p a rę  ły k ó  v -whisky... jeszcze 
zdą je  mi się nie za p ak o w a n a .

—  Nie m ó g łb y m  p rze lk  u ć  nl- 
cziego. . z a p ro te s to w a ł  ene rg iczn i .

R ushton . C z y ż  nie w id z ic e .  na B o 
ga, że przede  w sz y  stkiem, dla ulże
nia sobie, m uszę  m ów ić  — m u ,z ę  
s ły s z e ć  g los  ludzki?! . .  M uszę  m ó 
w ić ’. Od trze ch  dni nie wA-iziałem 
cz łow ieka! .. .  R ozm aw ia łam  ty lko  z 
z tem i p rze k ię te n d  m ilczącem i drze -  
wami!. ..  Nie m ogę milczeć d łużei ' . . .  
P a t r z c ie  — to tam  się s ta ło!  --- kie
dy  w y ru s z y l i ś m y  z o b o z u . .

S p o g ląd a ł  na  nas  t rw oż.i ie .  TYzy- 
sz liśm y w  końcu  do p rzekonan ia ,  żę  
nic nie p o ra d z o n y ,  że  nie z d o ła m y  
p o w s t r z y m a ć  po toku  jego w y m o w y ,  
Więc z a c z ą ł  lam w s z y s tk o  sz c z e g ó 
łow o opow iadać.  Z da rze n ie  sam o  w  
sobie nie m ia ło  nic nadzw yczajnego^  
ty s iąc e  podobnych  opowieści s ły szy  
się w iec zo ram i p-.zy ognisku. T ylkc 
ten jego  sposób  o pow iadan ia  p r z y 
p raw ia ł  nas  o d reszcze .  C zuło  si*, 
że w  opow iadan iu  jego jest dużtf 
p raw d y ,  że je d n ak  w  uicktórycij 
m ie jscach  p r a w d a  ta ginęła w  pe- 
w odzi m e lo d ra m a ty c z n y c h ,  d z iw a
c znych  m v a s  i w y ra ż e ń .  Z sz e ro k o  
rozawartemi, błędnenw oczym a, rzu
ca ł  nam  co pęsG&n cz as  p y ta m ą ;

{Z .  d . o l

rOrr
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Tajemnicze strachy ii Gdsńsliu.
Giiai+k, w  sierpniu.

( + ) .  Od d łuższego  c z asu  publicz
ność  grcinada.; sic tak  tłum ni 2 
■pi/ed p e w n y m  d o m e m  tłatejszym, 

' i ' t  k i lkak ro tn ie  m usiano  w z y w a ć  
P + c j ę  ce lem  ro zp ró sze n ia  Hurmi.

P o w o d e m  sa d z iw n e  zjaw iska, 
i jakie od kilku tygodni z a o b s e rw o 
w a n o  w  ow ym  dom u. S U  m ać p u 
kanie ,  łom otan ie ,  szczęk  łań ruchów 
i  inne  p o d o b n e  n ie sam ow ita  odgło
sy .  Micsfelkańcy spcd/.a ,i dpi i j .oc-  
w  u s ta w ic z n y m  strachu , nie mo- 

■gąc dociec  ipirzyczy.iy tych  osob li
w y c h  f e n o m e n ó w

C h a ra k te ry s ty c z n a  rzecz .  ze 
w spom iiiaire  o d g ło sy  ustały na ia- 
k'ś czas, gdy w y jec h a ł  z dom u pe- 
\y im  m a ły  chłopiec. J a k  się zdaje 
rc U d z ic p ie c  ó w  posiada ukryte 
zdolności telckinetyczne, jakie -za
obserwowano iuż c z e ś ‘ o z w ła sz c a z  
u m łodycli  osób. W  domu, gdzie się 
zn? duje taki o b d a r z o n y  silny ni tna- 
guic tyzinem  o s o b u k .  a / te ją  sic dzi
w y  N aczyn ia  dom ow e, szklanki, 
ga le rze  itp. z la tu ją  sam e i  pó łek  
w irują  w  p ow ie t rzu ,  s ły c h a ć  różne  
osobliwe glosy ,  a ludnie — z a cz y 
nają w ie rz y ć  w duchy...

i Mieszkania, lokale, sklepy

POKÓ J KAWALERSKI. frontowy oso- 
' bny wchód poszukiwany. Czynsz w e

dług umowy. Wiadomość pod ,.S taly“ 
Bmro Sokołowskiego, Jagiellońska.

' ________  5817

K U PIĘ N bTY C H M JA ST

I f e s s n i s n i C A
z  p e łn y m  k o m fo r te m  i w o l n - m  3 —4  p s k o -  
jo w em  m ie s z k a n ie m  w o k o l i c y  ul P ań sk iej ,  
Ko M ianowskiego,  Z ie lo n e j  lub Zybłikieyoicza.

Oferty tylko p semne należy nadsyłać 
do Sekretarjatu Spółki Akcyjnej Wyda
wniczej, Lwów, Senatorska 6. 5 7 i i

NA RATY
b e z  p o d n o s z e n i a  o e n

I Zgubiono, znaleziono

PIES doberman, zwie się „Lux“ , zginął. 
Znalazca zechce się łaskawie zgłosić 
za wynagrodzeniem do iolwańku Syg- 
niówki małej. 5825-3

RozmaiteI Z
f f i j f s r j a ł y  B lc l i t r a t e r h n  cz .
m o to ry ,  d y n a m n m a s z y n y  na j tan ie j  
u firmy B e r n a r d  P y n a e r ,  Kopernika 17.

Tel. Nr. 13b8. 5803

K o m u  p o t r z e b n e m  j e s t :

W A P N O ,  G E S L A ,  KAMIEŃ  
W APIENNY, M IAŁ W APIENNY  

(NAW OZOW Y) 5»
n ie c h  z w r ó c i  s i ę  d o  f ir m y :

W STANISŁAWOWIE.
N a ty c h m ia s to w a  d o s ta w a ,  u m ia r k o 
w a n e  ceny , w ie lk a  w y d a jn o ś ć  w a p n a

Masło deserowe
Sera s i ia e M s  -  M i  -  l w i

dostarcza hurtem i deiahcznie

MałflDGlsHi ZwiąseK Mleczarski wg Lwowie
M ick iew icza 1. 2 6 ,  Na Bajki 1 27., 
M ałeck iego  ró g  L e lew e la  (wprost poczty) 

Telelon Nr. 19—51. 5805

MĘSKIE, DAMSKIE, DZ»EC!NNE -  
PRAKTYCZNE i LUKSUSOWE —  ZA 
GOTÓWKĘ i NA RATY BE* DOBI

J ANA  PROCENTÓW —  FOLECA 
„Chrześcijańska Hurtownia Obuwia*

H E R A a

mo Lnów, Bynek 84,

lr*OT KOG,
C J I Ó C A I  U n a t y c l n u i a s t .  Pod

j,< U  U O U L . gw aranc ją  nieszkodliwa.
Do n a b y c ia :  L w ó w : Drogerja ?»?at*ek 

P a n d o r ,  Janowska 4. — 1 rogerja E. 
K u r z e r ,  Piekarska 1. 565y

Jedyny w Polsce tygodnik poli- 
tyczno-satyryczny na poziomie 
w h l o-europejskim. Wszystkie 
ilustracje w kolorach, wykony
wane* p zaz najwybitniejszych 

karykaturzystów polskich. 
Stał© w spó łp racow n ic tw o  
na jlepszych  s ił lite ra ck ich .

H U M O R !

S A T Y R A !
A 8CTUALHOŚĆ!

Numer pojedynczy 50 groszy. 
Preni'm3rata kwartalna 6 zł.

R e d a k c j a  i A d m in i s t r a c j a )
Lwów, ul. Podwal8 3.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Przez Kraków:

Do Bielska 7.45.
Katowic 10.10P.
Piotrowic 3.55. 19.49P, 20.40.
Foznania I5.25P (przez Katowice)!, 
Żywca 23.40

Przez Bełzec-Rejowbeę:
Do W arszaw y 14.10, 23.35,

Przez Przeworsk-Rozw adów :
Do Skarżyska 17.50 (Tarnobrzeg-So-

bów>
W arszawy 9.35P, 20.10ł \

Przez Sapśeżanke -WłodzAmisr*
Wołyński:

Do Grajewa 9.40 (przez KowelL 
Kowla 18.36.
Wilna 9.40 (przez Brześć-Białysfok), 

Przez Krasne:
Do Równego 13.45, 22.35.
Tarnopola 6.20, 9.2uP, 15.50, 23.45. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdolbunów-

"’ rny),
Zdołbunowa 13.45, 22 35,

Przez Stry]:
Do Borysław ia 9.40P, 19.20, 23.13< 
Lawocznego 7.10, 16.05,

Przez’ Sambor:
Do N ow ego Zagórza Z.50, 23.101 
Sianek 14.05,

Przez Cbodorów:
Kołomyi 14.25.
Stiatyna 9.39P, 10.05, 20.00P, 23,00, 
Stanisław ow a 6.25,

c z e r w s a  1 © S 4 L .
DO LWOWA PSZYCHODZĄ:

Przez Kraków:
Z Bielska 17.15 
Katowic 19.05P.
Piotrowic 6.55 7.55P. 21.20.
Poznania 12.35P (nrzez KatowrceŁ 
Żywca 9.50.

Przez Rejowiec-Bełzect 
Z W arszaw y 6.10. 15.40 , .

Przez R ozwadńw-Przeworsk:
Ze Skarżyska 5.30 (przez Subów-Tar-

QObrzC2)i
W arszaw y 8.39P. 19.3SP

Przez Włodzimierz Wolyńskl-Sa- 
pieźaikę;

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel).
Kowla 9.18.
Wilna 19.45 [przia  Białystofc-Brzosi)- 

Przez Krasce:
Z Równego 7.25, 1520.
Tarnopola 6.00, 12.25, 18.35P. 22.05. 
Wilna 7.25, 16.2C (przez Sarny-Zdol-

bunów),
Zdolbur.owa 7.25, 16.20.

Przez Stryj*
Z Borysławia 6.45, 13 ?3, łU S P .
I.awocznego 9.55, 22.10.

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.25,
Sianek 10.05.

Przez Chodorów:
Z Kołomyi 12.05, 22.29.
Sniatyna 5.55, 9.1UP, 37.20, 18.»0P« 
Stan-slawowa —<

15 20,

Do Jaworowa 7.15, 17.25.
Do Podhajec 7.35, 16.25.
Do Rawy Ruskiej 3.00, 19.00.
Do Stojanowa 7.05, 17.35.
Do Brzuchowic 10.30, 13.55+

17.00*, 18.20*, 20.45A .
Do Chodorowa 17.40.
Do Gródtca Jagie'1. 14-10=, 16.13Ą1
Do Janowa 13,35+ .
Do Koni arna 14.50§.
Do Mszany 6.00X . 14.10.
Do Szczerea 14.151+
*  Kursuje od 1. czerw ca do 30, w rze

śnia i od 15. maja d© 4. czerw ca  
1925 w niedziele i rzym. kat. święta.

A  Kursuje od 1. łipca do 31. sierpnia 
w niedziele i rzym. kat. święta.

=  Kursuje na odcinku Mszana—Gródek 
tylko każdej soboty.
Kursuje  codziennie z wyjątkiem so

bót, niedziel i św iąt rzym  kąt,
SS Kursuje każdej soboty, , ,

Pociągi podmiejskie:
Z Jaworowa 8.13, 17.15,
Z PoćLujec 8.51, 22 30.
Z Rawy Ruskiej 8.44, 2027.
Ze Stojanowa 10.20, 1&5G.
Z Brzuchowic 7,32. 11.30, 14,56*. ló ś h  

18.02*, 20.05*. 21.45A . ' ‘
Z Chodorowa 7.10.
Z Gródka Jagiell. 16.35SS, 18.354),
Z Janowa 20 .40+ .
Z Komarna 21.058.
Z Mszany 7.25X. 1_5.30}
Ze Szczerca 17 0ęZL 
+  Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp

nia w niedziele i rzym. kat. święta, 
§ Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze

śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1925 
codziennie.

X  Kursuie codziennie z wyjątkiem nie
dziel i św iat rzym. kat.

01 Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót 
□  Kursuje od 1. czerw ca do 30. czerw

ca i od 1. września do 4. czerw> 
ca. codziennie z wyjątkiem medziej 
i św iąt rzym. kat.

Ze Lwowa-Podzam cza odchodzą:
Do Grajewa 10.00 
Kowla 18.55.
Podhajec 7.51. 16.41.
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanowa 7.23, 17,57.
Tarnopola 6.40 9.37P, 16.20, O.lf. 
Zdołbcnowt 1406, 23.04.

Ze Lwowa-Lyczakowa odchodzą:
Do Podhajec 8.16. 17.06.
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00*.

*  Kursuje od 1. czerw ca do 30,

J Do Lwowa-Podzam cza przychodzą:
ł Z Grajewa 19 25.

Z Kowla 8.46.
Z Podhajec 8.28, 22.09 
Z Radziwiłłowa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 1829.
Z Tarnopola 5.36, 12.01. 18.20P, 21.40j 
Ze Zdołbunowa 6.58, 15.58.

Dp L wow a-Łyczakowa przychodzą:
Z Podhajec 8.07. 21.51- 
Z Winnik 7.20, 15.38, 19.31. 20.59*. 

w rześnia w niedzielo • rzym. k a t święta.
Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą:

Dc Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.02*, 15.33 
17.08*. 18.27*, 20.52A,

Janowa 13.42+.
Jaworowa 7.54, 17.33.
Rawy Ruskiej 8.07. 19.07.
W arszawy 14.19, 23.43.
♦  Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rze

śnia i od 15. maja do 4. czerwca  
1925 w niedziele i rzym. kat. święta.

+  Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp
nia w  niedziele i rzym. kat. święta.

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:
Z Brzuchowic 7.25, 11.23, 14.49*, 16-3& 

17.55*. 19.57*. 21.38A,
1  Janowa 20 .33+ .
Z Jaworowa 7.52, 17111.
Z Rawy Ruskiej 8.37, 20.20,
Z W arszaw y 6.03, 15.32.
A  Kursuje od 1. lioca do 31. Sierpni* 

w niedziele i rzym. kat. święta. 
Godziny tłusto drukowaae z dodanem 

P, oznaczają pociągi pospieszne.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za Wiersz 1 szpal
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy
kłych 10 s t.; w nade stanem 26 gr.; po 
kronice 30 rr.; w  tekście (kronika. ro» 
pert., dział ekonom. -itd.) 35 gr. na pier

wsze] strome 40 «r<; z* fedao słowo w
drobnych ogłoszeniach 6 gr, w, rubry
ce: kupno-sprzedaź 8 g r , matrymonial
ne korespondencie prywatne 10 gr, (Da 
poszukujących pracy 4 Jedna całą

strona w ogłoszeniach ta  tekstem 238 
zł. poi, 1 cala strona w części teksto
wej 400 zl. poi, cala strona pod nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej
scowe o  20% drożsi, —. Ogtoazesią za

graniczne o 50$  drożej. Za ogłoś z* 
tria w miejscu zastrzeionem , ogłoszeni! 
osobno stojące i bez numeru dolicza 
25%. Odpowiedzialności za termino
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

©  ©  Naleźytość pocztową ^  miesięczna 4 zł. 25 gr. — i  dostawą na miejscu lub prze- ©  ©
©  ©  opłacono ryczałtem. 1  1 C 1 1 U . I 1 1 C 1  O -LO . gy j^  pocztową 4 zł. 50 gr, — Za granicą 5 z ł 50 gr. — ©  ®
Ł. drukarni P olsk iej p o d  z a r o d e m  L. lu c lo u s ic w ic z a  w e  L w o w ie . O d p o w i e d i i a i u y  re d a k to r :  M A R JA N  MACHALSK1.


